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Cany ogłoszaAt
l a i \ue- 2 m ilim etr. (6*j, cm . szer.i w z . ;  <lych ogło szen iach  
Br. Zł, w nadesłanem  i w n ek ro log ach  |r. l i ,  w kro m ce, re >er- 
luar. dział gospodarczy, naski w tekście gr. TO, od n a e .d i -  
kiem na pierwszej stron ie z l. V —. T abelaryczn e o 10 prc. d ro -' 
t e j.  Za iedno słow o w drobnych o głoszen iach  gr. U ,  kupna 
i sprzedai słow o gr. IZ, m a tr-m o n ia ln e . korespondenci#  
prywatne słow o gr. Zł, dla postukujących oracy gr. 0. 
Z zastrzelen iem  m ielsc SS prt. Zagraniczne o so orc. i r o te j .

Istotne przyczyny konfliktu 
japońsko •chińskiego.

W  obliczu ponad rok trwającego  
a  wciąż olbrzymimi powikłaniami gro* 
żącego konfliktu japońsko*chińskiego 
raz po raz rodzi się pytanie: o co to* 
czy się walka w Chinach? co kieruje 
polityką japońską?

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że — pominąwszy istnienie lub nie
istnienie w Japonii tendencji imperia* 
listycznęch — istotę całej sprawy sta* 
nowi problem ludnościowy. W  gram* 
cach wyspiarskiego imperium japoń* 
skiego mieszka obecnie zgóra 71 mi* 
lionów ludzi na obszarze 382000 km 
kwadr. W ięcej niż 50 milionów ludzi 
gnieździ się na głównej wyspie Hon* 
shu, której powierzchnia wynosi tylko
230.000 km- kw.

W  tej sytuacji Japonia silą koniecz* 
ności zmuszona była działać. Nikłe 
były nadzieje wzmożenia produkcji 
r o l n e j  i wzrostu liczby zatrudnionych  
w rolnictwie przy zastosowaniu ulep* 
szonych metod uprawy i powiększę* 
niu'i powierzchni gruntów aprav»nycli 
tym bardziej, że Japonia wykazuje 
minimalny procent grantów, nadają* 
cych s.ę do uprawy a nie uprawia* 
nych

Przez pewien czas wiązano duże na* 
dzieje z emigracją. Od r. 1875— 1920 
powiększyła Japonia swe terytorium  
o 2,200 000 km kw. Niestery mimo hoj 
nych stibsydiów, jakich nie szczędził 
rząd, nowe terytoria nie okazały się 
podatnym  terenem dla przyjęcia nad* 
miaru ludności. Zaś bramy Stanów  
Ziednoczonych i kolonii oraz domi* 
mów brytyjskich zostały zamknięte 
przed emigracją japońską.

Pozostało tylko jedno możliwe roz
wiązanie: uprzemysłowienie i ekspan* 
sja handlowa

I istotnie od r. 1927 uprzemysłowić* 
nie stało się polityką narodow ą Japo* 
nn a od r- 1932 Japonia poczyniła nie 
mające sobie równych wysiłki w celu 
zainstalowania się na światowych ryn* 
kach zbytu.

Japonia musiała skierować swą u* 
wagę i sfce wysiłki ku rynkom zagra* 
nicznym ni- tylko dla zbytu swych 
tow arów , ale i w celu uzyskania su* 
roy  eow dla swego przemysłu Obie 
formy ekspansji musiały przyczynić 
się do wytworzenia komplikacyj w 
stosunkach Japonii z innymi krajami 
Jasnym  jest, że rynek japoński nie 
może wchłonąć całej produkcji prze* 
mysłu krajow ego; musi on znaleźć 
zbyt na rynkach zagranicznych, aby 
umożliwić zakup produktów żywno* 
ściowych i surowców.

Agresyw ny charakter, cechujący in* 
wazję handlową japońską na rynkach  
zagranicznych, nie omieszkał wywo* 
lać nastrojów wrogich. N ic dziiwnego, 
że wszędzie postawiono bariery, za* 
gradzające dostęp importowi japoń* 
skiemu. O toczona potężnymi bariera* 
mi celnymi we wszystkich częściach 
świata, Japonia musiała zwrócić się ku 
Chinom, aby tam szukać zpytu dla 
swych towarów. Rynek chiński jest 
najważniejszym i najbliższym miej* 
scem zbytu dla TaPonii. Pozatem ro* ; 
śnie wciąż znaczenie Chin jako źródła ! 
surowców. Bliskość geograficzna i do* 
skonała znajomość warunków na ryn* 
ku chińskim stwarzają dla Japonii w y  
marzone szanse.

Zresztą Japonia ulokowała w Chi*

Na Dalekim Wschodzie.
■■

•tJaponia musi dat odprawo brytyjskim machinacjom
Walka powietrzna. -  Olbrzymia powódź w Korei.

Tokio. 19 8 (P A T ) Pod tytułem , japońscy odnieśli rany. lecz mimo to 
„Japonia musi dać odprawę brytyj* 
skim machinacjom11 — „N oszi Szim- 
bun“ żąda, by Japonia rozpoczęte o* 
becnie rokow ania z W . Brytanią zer
wała z chwilą, gdyby Anglia w dai* 
szvm ciągu stwarzała trudności akcji 
japońskiej w Chinach, zwłaszcza w o* 
peracjach przeciw Hankou.

Żądania angielskie w sprawie utwo* 
rżenia stref bezpieczeństwa dla trze* 
cich państw na rzece Jangtse i utworze 
nie specjalnych stref w H ankou, prze* 
znaczonych dla uciekinierów, zdaniem  
dziennika, utrudnią w znacznym sto* 
pniu natarcie na miasto.

Tokio, 19. 8. (P A T ) Samoloty japoń  
skie dokonały nalotu na H engyang i 
Paoking, w prowincji I lunana, oraz na 
Eczeng w prowincji Hupei. Podczas 
nalotu na H engyang z przeszło 20 chiń 
skich samolotów 12 zniszczono na lot* 
nisku. Następnie w walce powietrznej 
z 30 samolotami chińskimi lotnicy ja* 
pońscy strącili lb. N iektórzy lotnicy

powrócili do bazy. Podczas nalotu na 
Paoking podpalono koszary na lot* 
nisku N ad m- Eczeng sam oloty japoń* 
skie stoczyły walkę z 10 samolotami 
chińskimi, strącając cztery.

Tokio, 19. 3. (P A T ) Na odcinku 
Czangkufeng panuje spokój- Obie stro 
ny ściśle przestrzegają warunków za* 
wieszenia broni. W ojska japońskie 
znajdują się obecnie na południowym  
brzegu rzeki Tumen, jedynie część od
działów zajmuje unię na poludnio* 
wych stokach wzgórz Czangkufeng i 
Szatsaoping, biegnącą w odległości 30 
do 150 m od szczytów tych wzgórz-

W ojska sowieckie ze swej strony  
wycofały się na taką sama odległość.

Tokio, 19. 8. (P A T ) W  północno— 
wschodniej Korei klęska powodzi po* 
ciągnęła za sobą 38 ofiar ludzkich- Po* 
nadto brak jest wiadomości o losie 28 
osób. 10.910 domów stoi pod wodą, 
zaś 2 002 doiny uległy zniszczeniu.

Skrajne elementy czeskie mona udaremnić
akcje Runcimana.

Koncepcje premiera Chamberlaina.
się pośrednicząca rola lorda Runci* 
mana.

P o  stanowczym

Paryż, 19 8. (P A T ) Informacje i ko* 
mentarze o odrzuceniu przez partię 
Niemców sudtckich propozycj i rządu 
H odży, zajmują naczelne miejsce dzień 
ników paryskich.

C ała prasa paryska podkreśla jako 
zasadniczy element, iż w tej chwili wo* 
bec stwierdzenia zasadniczej rozbież* 
ności między tezami Niemców sudec* 
kich a tezami rządu praskiego cały cię* 
żar sytuacji przechodzi na barki lorda 
Runcimana, który powinien rozpocząć 
dopiero teraz swoją istotna rolę po* 
średnika.

W edług opinii paryskich kół poli* 
tycznych nowa faza akcji koncyliacyj* 
nej angielskiego męża stanu będzie 
polegała przede wszystkim na wytłu* 
maczeniu Czechom konieczności dal* 
szych zasadniczych ustępstw. Jednak
że w kołach tych nie ukryw ają, że ak* 
cja lorda Runcimana może natrafić na 
trudności ze względu na przeciwdzia* 
łanie skrajnych elementów czeskich, 
sprzeciwiających się ustępstwom

Po zamknięciu etapu bezpośrednich  
rozmów niemiecko=czeskich. oświad* 
cza „Le Tour“, musi z kolei uwydatnić

„me ze strony  
Niemców sudeckich — oświadcza „Ba* 
ris M idi" — glos ma teraz lord Runci* 
man.

Lord Runciman musi przystąpić te* 
raz do działania — oświadcza „Epo* 
que“ — lecz z drugiej strony cóż on 
może uczynić w obliczu dwóch par* 
tnerów , zajmujących tak przeciwstaw* 
ne stanowiska. W  tej chwili me widać 
żadnej możliwej podstawy kompromi* 
su, na której mógłby się on oprzeć. — 
M ówi się — oświadcza dalej dziennik 
— iż w razie ostatecznego fiasca jego 
misji, premier Chamberlain miałby za* 
miar zwołać konferencję międzynaro
dową dla załatwienia problemu Czecho 
slowacji. Inicjatywa ta może być trak* 
towana jako ostatnia deska ratunku.

„Paris M idi" podaje pogłoski, kia* 
żące w Pradze na temat wysunięcia no* 
wego projektu załatwienia sprawy 
mniejszościowej przez podział Czecho 
slowacji na 6 kantonów. W iadom ości 
te jednak traktowane są w Paryżu z 
pe\vnvm sceptycyzmem.

Pogłoski o marszu Niemcńw na (zecho-Slouiacie.
Kategoryczne żądanie autonomii.

Berlin, 19. 8. (P A T ). Niemieckie 
Biuro Inform acyjne donosi: Praski 
korespondent angielskiego dziennika 
„News Chronicie" doniósł w tych  
dniach, że według wiarogodnych infor 
macyj w okręgu G latz (K tadzko) zgro 
madzone zostały niemieckie oddziały 
w ojskowe w sile 100-000 łudzi pod ko* 
mendą gen. von A m in . A rm ia ta miała

ruszyć na własną rękę przeciw Cze* 
chosłowacji-

Niemieckie Biuro Informacyjne za 
przeczą stanowczo prawdziwości tych 
doniesień.

Berlin, 19. S. (P A T ) W ynik konfe* 
r encji przedstawicieli Niemców sudec* 
kich z komitetem politj cznym rządu 
czeskiego komentowany jest w Berli*

nach więcej niż siedem i pół miliarda 
franków w złocie- Handel Japonii 
z Chinami wynosi 24% ogółu obro* 
tów  handlowych z mnymi państwami. 
Liczba Japończyków  w Chinach wy*

nosi 2/3 ogólnej liczby cudzoziemców  
tam rezydujących.

A  gdy ta ekspanzja Japonii natra* 
fiła na opór ze strony Chiin, postano* 
w icno go złamać siłą. A .

nie jako wrydarzenie przełomowe i za* 
powiedź, że walka ludności sudeckiej 
o swe praw a wchodzić zaczyna w Je*  
cydujące stadium-

Rezultat wczorajszych narad w Pra* 
dze oceniają w Berlinie jako „odrzu* 
cenie propozycyj rządu czeskiego i po* 
nowne przypomnienie żądań niemiec* 
ko* sudeckich" W  stanowisku czynni* 
ków czeskich nie widać chęci zmiany 
dotychczasowego negatywnego stano
wiska wobec postulatów niemiecko* 
sudeckich - -  twierdza w kotach nie* 
mieckich — a prasa czeska nie zdradza 
również chęci do rzeczowego trakto* 
wania programu Ilenleina. W  tym sta* 
nie rzeczy sytuacja idzie dalei ku za* 
ostrzeniu.

Praga, 19. 8. (P A T ) Lidoye N oviny‘‘ 
które uchodzą za w yraz kól bliskich 
prezydenta Benesza, omawiaja znaczę* 
nie pobytu dr Hletki w Czechoslowa* 
cji i jego akcję na rzecz umowy pitts* 
burskiej.

Dziennik stwierdza, że dwa i pół 
miesięczna działalność Hletki wśród  
Słowaków przyczyniła się znacznie do  
wzrostu separatyzmu słowackiego. O* 
becnie postulat autonomii stal się po* 
wszechnym w Słowacji- N awet w tych  
warstwach narodu słowackiego, które  
przed tym stały na stanowisku naro* 
dowej jedności czeskosłowackiej. Ków  
nież wśród Słowaków amerykańskich 
misja dr. Hletki znalazła głęboki od* 
dźwięk, bardzo nieprzychylny dla 
Czechów.

Zdaniem dziennika, r.awet najbar* 
dziej pesymistycznie zapatrujący się 
na przyjazd delegacji Słowaków ame
rykańskich nie przypuszczali że wy* 
wrze ona tak wielki wpływ ujemny z 
punkhi widzenia interesów Pragi

Praga, 19- 8- (P A T ) W edług „Lido* 
vych N ovin“ wczorajsza konferencja 
prezydenta republiki Benesza z lordem  
Runcimanem zakończyła pierwszą in* 
formacyjną fazę działalności lorda  
Runcimana w Pradze. Obecnie nastą* 
piła druga faza misji lorda Runcimana, 
która ma polegać na znalezieniu kom* 
promisu między żądaniami mniejszo* 
ści narodow ych a rządem.

P O G R Z E B  KS. H LIN K L.

Bratislawa, 19. 8. (PA T.) Pogrzeb  
ks. Hlinki, który się odbędzie w nie* 
dzielę w Ruzomberku, przybierze cha* 
rakter wielkiej manifestacji narodowej.

W  niedzielę zbierze się rada miejska 
Kuzomberka, która jeden z placów  
miejskich nazwie imieniem ks. Hlińki.

Uczestnicy uroczystości żałobnych  
defilują przed trumną ze zwłokami 
zmarłego męża stanu.

Ks. Hlinka zostanie czasowo pocho* 
wany na cmentarzu w Ruzomberku.

D E L E G A C JA  P O L S K A  
N A  P O G R Z E B IE  KS- H L IN K L

Bratislawa 19. S. (P A T ) Tak donosi 
prasa słowacka, w pogrzebie ks. Hlin
ki weźmie udział minister pełnomocny  
R. P. w Pradze p- Kazimierz Papee, 
konsul R. P . w Bratislawie Łaciński, 
oraz oficjalna delegacja parlamentarzy* 
stów polskich z sen. Gwiżdżem na 
czele.

R O Z M O W A  R U N C IM A N A  
Z  H E N L E IN E M .

Praga, 19. 8. (P A T ) Podczas spotka* 
nia lorda Runcimana z Henleinem na 
zamku Rothenhaus obecny był tylko  
tłumacz-
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Chorwackie Stron. Chłopskie domaga sie
zmiany konstytucji.

Bolesława 
Jutro: S te fana  

Wschód słońca 4-24
Zachód . 18‘55

T E A T R  W IELK I.
Piątek godz. 20 „Ludzie na krze".
Sobota godz. 20 „Ludzie na krze".  ̂
Niedziela godz. 16 „Ludzie na krze". — 

Godz. 20 „Szóste piętro".

T E A T R  R O Z M M T O SC I.

Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A PO LLO  Franciszkańska 7 : „M aski lor* 

da B lankeneya".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „M ój pan mąż 

i „Kid G alahad".
CA S1N O  Legionów 5: „Zaufaj mi... i 

„M ały dżentelm en".
C H IM E R A  Akademicka 8 : „Zew dżun*

g i l 1. (
EL1ROPA Akadem .cka 3: „Radość życia' 
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „G robow iec

indyjski".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „G robow iec 

indyjski".
M E T R O  Łyczakowska 7 : „Poznali się w 

Monte C arlo" i „Zaginiona w yspa".
M U Z A  3*go M aja 11: „Błękitna załoga". 
PA Ł A C E  Legionów 1: „Piętno zdrady". 
P A X  nieczynny.
R A ] pl. M ariacki 7 : „Po burzy".
R IA L T O  pl. A kadem ick, 5 : „M oja panna 

mama".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „A udiencje w  

Ischlu".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : „Kapryśna

ekspedientka" i  rewia.
S W IT  G ródecka 2b : „Sitting B u li i „Sen 

sacją jest św iat".
T Ó N  pasaż M ikolascha: „W ładca prerii . 
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Bunt za* 

logi" oraz rewia.

— Ostatnie dni gościnnych występów  
Stefana Jaracza na czele zespołu Teatru  
Ateneum. D oskonały zespół Teatru Ate* 
neum ze Stefanem Jaraczem na czele ode* 
gra dziś o 8-mej wiecz. w Teatrze W . nie* 
zwykle interesującą, współczesną sztukę pt. 
..Szóste p iętro". — Jutro w w ykonaniu ró* 
wnież całego zespołu Teatru Ateneum, któ* 
ry tworzy St. Jaracz w głównych rolach, 
oraz pp. E. Bonacka, H. Gruszecka, A. Ja* 
raczówna, H. Kryńska, M . N obisów na, St. 
Perzanowska, H. Zahorska, Z. Borkow sk,, 
Z. Chmielewski, S . D anilow icz, J. Łusz
czewski, M. K alinow icz, J .  Kempa, B . Krze* 
mieniecki, L. Pośpielow ski i T . Zelski, o* 
degrana zostanie znakomita komedia „Lu* 
dzie na krze". — Zniżki 30 proc. dla sto
warzyszeń ważne tylko do niedzieli 21 bm. 
włącznie. M łodzież akademicka może ko* 
rzystać w tym czasie z 50 proc. zniżki cen 
za okazaniem legitym acji przy kasie w,e* 
czornej.

KOM UNIKATY.

— Zapomniane pieśni w koncercie w* 
diowym. Dzisiejszy koncert w Pol. Radio o 
godz. 21.10 zapowiada się ciekawie. Jak  
wskazuje tytuł, będą to zapomniane pieśni 
z epoki romantyzmu. Pieśni naprawdę za* 
pommiane, bo skomponowane przez ks. Ka* 
-.m ierzą Lubom irskiego, którego samo na* 
zwisko jako kom pozytora mało jest znane 
szerokim kołom , a nawet wykształconej 
muzycznie publiczności. A udycja ta należy 
do cyklu pt. „Piosenki z dawnych cza
sów "; opracował ją Stanisław W asylewski.

— Wystawa letnia Towarzystwa Przyja* 
ciół Sztuk Pięknych przedłużona ostatn,o 
dzięk. w z m o ż o n e j frekw encji zwiedzają* 
cych zostanie zamknięta w poniedziałek, 22 
sierpnia. W ystawa otwarta codziennie od 
9 — 14 w gmachu Towarzystwa przy placu 
Mariackim 1. 9. — W stęp 50 gr.

— Kom unikat. Z  powodu przebudowy 
wy jezdni w ul. św. Piotra, zostaje z dn.cm 
dzisiejszym aż do odwołania wstrzymany 
ruch wozów tramwajowych linii ,5 ‘ na od
cinku od w ylotu ul. św. Pawia (Cmentarz 
Łyczakow ski) do ul. Łyczakow skiej^ — W  
związku z powyższym wozy h n i  „ 3 ' będą 
kursow ały z rogatki Janow skiej tv lkc do 
Cmentarza Łyczakow skiego. ___

■ r>  ^ 3
k r o n i k a  m i e j s k a .

Odznaczenie profesorów . Pan Pre* 
zydent Rzeczypospolitej nadał Z oty  
Krzyż Zasługi profesorom tutejszej 
Akademii Handlu Zagranicznego wi* 
cerektorowi Teofilowi Seifertowi i Sta 
nislawowi Kochanowskiemu.

Krwawa bójka na pl. Solskich. Dziś oko* 
lo godz. 7.30 rano pl. Solskich był terenem 
niezwykle burzliwego zajścia między dwo
ma handlarzami. O to Ozjasz Lanidesberg i 
konkurent jego Julian Klang wsizczęli mię* 
dzy sobą bó jkę przy obustronnym użyciu 
noży. W  rezultacie obaj handlarze porżnęli 
się nożami tak, ż t na miejscu, gdzie roze* 
grał się pojedynek, ziemia nasiąknęła dużą 
ilością krwi. Pogotowie ratunkowe odwio* 
zło obydwu w stanie groźnym d szp.tala.

Potrącenie przez rowerzystę. M aria T u r
ska (Szeptyckich 20) doniosła policji, żc 
gdy przechodziła wczoraj ul. Kordeckiego, 
jadący chodnikiem rowerzysta T eod or Ju* 
ryn.ee (Kr. Leszczyńskiego 36) najechał na 
nią, wskutek czego donosząca upadła na 
bruk i doznała potłuczenia prawego boku 
i zdarcia naskórka na prawe] ręce.

Bialogród, 19. 8. (PA T .) Rozm ow y, 
które podczas 48*godzinnego pobytu  
w Bialogrodzie prowadzi! z przywód* 
cami bloku opozycyjnego leader chor= 
wackiego stronnictwa chłopskiego dr 
Maczek, zakończone zostały uchwale* 
niem rezolucji, domagającej się natych 
miastowej zmiany konstytucji.

W ydany w tej sprawie komunikat o* 
stro atakuje rząd, nie przytacza jednak 
konkretnych zarzutów.

Komunikat stwierdza, że formą mo* 
narchistyczna rządów i dynastia Kara* 
dziordziewiczów pozostają poza dy* 
skusją i wskazuje na to, że groźba po* 
wiklań międzynarodowych podykio* 
wala opozycji wystąpienie z propozy* 
cją rozpoczęcia dyskusji konstytucyj* 
nej. Rezolucja domaga się zawieszę*

nia obowiązującej konstytucji i rozpi* 
sania w yborów  do konstytuanty pod  
hasłem zjednoczenia narodowego.

W  kolach pólurzędowych uważają, 
że spełnienie tych zadań oznaczało by  
w praktyce pozostawienie państwa bez 
żadnych gwarancji konstytucyjnych i 
otw arcie przewlekłej dyskusji, która  
by rzuciła kraj na pastwę bezprzyklad  
nej agitaqi politycznej, na co opinia 
publiczna Jugosławii nig może się zgo* 
dzić.

Najbliższe w ybory odbędą s:ę już 
za rok.

W ów czas dopiero kraj będzie mógł 
potwierdzić, lub odrzucić to twierdze* 
nie.

Tymczasem twierdzenie to uważać 
należy za gołosłowne.

Polska zwołuje XXIII międzynarodowy
kongres handlowy.

W arszaw a, 19. 8 (B A T ) W  czasie 
od 5 do 9 września odbędzie się w Pol 
sce X X III  m iędzynarodowy parlamen* 
tam y  kongres handlowy. W  obradach  
kongresu, któremu użyczy} protekto* 
ratu Pan Prezydent R. P .. weźmie 
udział wielu delegatów wybitnycii 
parlamentarzystów i polityków, repre*

zentujących Izby ustawodawcze 35 
państw europejskich i zamorskich. Ko* 
mitel organizacyjny kongresu stano* 
wią sen- W - Gołuchowski prezes, pos. 
Hutten*CzapskiŁ sen. J. Iwanowski, 
pos J. Hołyński, senatorka H . Jaro* 
szewiczowa, sen. E . Kleszczyński i pos 
B. Sikorski.

Z KRAJU.
Staraniem Zarządu mieis. w Żółkwi 

zostało odnowione murowane ogrodzę 
nie, okalające tutejszy historyczny  
cmentarz rzymsko* i grecko*katolicki 
ze schyłku X V II wieku wraz z prze-- 
piękną bramą cmentarną. Charaktery* 
styczne otw ory w murach cmentar* 
nych zostały przez nieuwagę zamuro* 
wane . »•’ i

Staraniem Zarządu żyd. gminy wy* 
znaniowej zajmuje się uporządkowa* 
niem i rejestracją nagrobków na histo 
rycznym cmentarzu żydowskim histo* 
ryk M. Babad. M- in. natknał się on 
na czytelny jeszcze nagrobek z r. 1610.

Przy  robotach ziemnych na budo* 
wie fabryki papieru i celulozy w 2y* 
daczowie zajętych jest okotło 100 ro* 
botmików pieszych i około 60 furma* 
nek. Praca odbywa się w dobrym  
tempie.

W  zagrodzie Michała Basaraby w 
Dubaniowicach pow. Rudki wybuchł 
onegdaj pożar, który strawił zabudo* 
wania gospodarskie Pożar powstał 
wskutek podpalenia na tle zemsty oso 
bistej. Dochodzenia w toku.

W  zagrodzie Józefa Zablotnego w 
Burczu, syn jego 4*letni Józef, bawiąc 
się na podwórzu zapałkami, zapalił 
słomę, znajdującą się między budyń* 
kami, pokrytym i słomą i spowodował 
pożar. Dzięki przytomności umysłu 
sąsiadów, ogień został w  zarodku zło* 
kalizowany

Ulica Lwowska w Rzeszowie była 
wczorajszej nocy terenem krwawego 
zajścia- Niejaki Jan Pączek, mający 
porachunki osobiste ze swym bratem, 
spotkawszy go na ulicy pchnął go no* 
żem w bok tak ciężko, że rannego w 
stanie groźnym odwieziono do szpi* 
tala. Pączkiem zainteresowała się po* 
licja.

W  M yscowej pow. Krosno znale* 
ziono w studni zwłoki zamordowane* 
go w bestialski sposób 32*letniego Ja* 
na Kichy. Przeprowadzone energiczne 
dochodzenia doprowadziły w krótce 
do odkrycia wstrząsającej zbrodni. — 
Okazało się mianowicie, że morderca* 
mi są ojciec denata Teodor i jego brat 
Tom ko Kichowie Powodem zbrodni 
były spory na tle majątkowym. Mor* 
derców aresztowano i osadzono w a* 
reszcie.

W  czasie robót przy budowie Do* 
mu Ludowego w Szczurowicach pow. 
Radziechów natrafiono pod podłogą 
domu, gdzie mieścił się swego czasu 
posterunek austriackiej żandarmerii, 
na szkielet ludzki, k tóry  według orze* 
czeń lekarzy, znajdował się pod ziemią 
około 35 lat-

W  Kolbusizowej odbył sie zlot Sto* 
warzyszeń M ężów Katolickich dzieka* 
natu kolbuszowskiego. Po naboćeń* 
stwie z okolicznościowym kazaniem

odbyła się uroczysta Akademia w Do* 
mu Parafialnym.

ZE ŚW IATA.
W czoraj przybył samochodem do
Kowna prezydent m. Warszaw_y Sta* 
rzyński.

A m basador brytyjski w Berlinie sir 
Neville Henderson otrzymał polecenie 
złożenia w dniu dzisiejszym energicz* 
nego protestu przeciwko aresztowaniu  
w Salzburgu członka konsulatu bry* 
tyjskiego w W iedniu Am basador do* 
magał siię nadto wyjaśnienia tego are* 
sztowania.

W czoraj bawił w Londynie kanclerz 
skarbu sir John Simon, który odbył 
dłuższą konferencję z prem. Chamber* 
lainem i wieczorem odjechał z powro* 
tem do północnej Anglii.

Dziś pomiędzy godz- 13*ta a 14*tą 
kanclerz H itler przyjął gen. Veuille* 
min oraz tow arzyszących mu oficerów.

N a zachód od A k k o doszło dzisiaj 
znowu do większego starcia pomiędzy 
wojskiem angielskim a partyzantami 
arabskimi.

Na dworcu Uelzen pociąg pośpie* 
szny najechał wczoraj wieczorem na 
lokomotywę. 60 osób doznało niezna* 
cznych obrażeń tak, iż mogło konty* 
nuować podróż późniejszym pocią* 
giem

P R Z Y W R Ó C E N IE  N O R M A L N E J  
K O M U N IK A C JI K O LEJ M IĘ D Z Y  

L W O W E M  A  K R A K O W E M .

W czoraj dnia 18- b. m. przed połu* 
dniem przywrócona została, do usu* 
nięciu przeszkody wynikłej wskutek 
podmycia toru kolejowego na odcinku  
Rogoźno—Łańcut, normalna komuni* 
kacja kolejowa między Lwowem i Kra 
kowem drogą na Rzeszów Pociągi za* 
tem nie są skierowywane na Rozwa* 
dów—Tarnobrzeg, lecz kursują już 
normalnie przez Łańcut zgodnie z roz 
kładem jazdy. «?■

R E K O R D O W Y  O B R Ó T  
T O W A R O W Y  G D Y N I.

G dynia, 19- 8. (P A T ) O broty towa* 
rowe portu gdyńskiego za ub. miesiąc 
wyniosły ogółem 881.020,4 ton. Są to 
największe obroty portu gdyńskiego, 
jakie zanotowano dotychczas w spra* 
wozdaniach miesięcznych.

L O T N IK  C O R R IG A N  
A K T O R E M  F IL M O W Y M .

N ow y Jork, 19. 8 (PA T.) Znany lot 
nik Corrigan, który niedawno przele* 
ciał na samolocie starego typu ocean  
Atlantycki, podpisał kontrakt z jedną 
z f:rm kinematograficznych. O degra 
,on w filmie lotniczym rolę główną. — 
H onorarium  Corrigana wyniesie 75 

, tysięcy dolarów.

Tydzień Obrony 
Przeciwpożarowej.

W  sali posiedzeń magistratu odbyło 
się posiedzenie Komitetu Organiza* 
cyjnego „Tygodnia O brony Przeciw* 
pożarow ej", który trw ać będzie od  
4— 12 września b. r.

Przybyłych przedstawicieli wszyst* 
kich sfer naszego miasta powita) na* 
czelnik miejskiej straży pożarnej p. 
Szpaczyński, poczem przewodniczą* 
cym zebrania wybrano wicewojewodę 
p Siedleckiego.

Tydzień O brony Przeciwpożarowej 
ma na celu zainteresowanie s-erokich  
sfer społeczeństwa sprawą pożarni* 
ctwa i należytego wyposażenia w 
sprzęt ratowniczy ochotniczych straży  
pożarnych.

Po omówieniu w ogólnych zarysach  
programu uroczystości wybrano Ko* 
mitet w ykonawczy, który podzielił się 
na sekcje: organizacyjną — przewodn- 
nacz. Szpaczyński, propagandową — 
red Kiełb i finansową — wicedyrek* 
tor inż Czaplicki.

W Y C IE C Z K A  S A M O C H O D O W A  
N A  L IT W Ę .

Nawiązanie stosunków z Litwą i o* 
twarcie granic litewskich wywołało na 
turalnie zainteresowanie turystyczne 
w tym, kierunku. Polski Touning Klub 
organizuje pierwszą jazdę polskich 
automobilistów na Litwę. Trasa wycie* 
czki prowadzi przez Gdynie do Kró* 
lewca w Prusach W schodnich, następ* 
nie przekroczy granicę Litw y pod 
W ołkow yskiem  i wiedzie przez Kłaj* 
pedę do nadmorskiego litewskiego ką 
pieliska Połąga, stamtąd do Kowna 
i z powrotem na terytorium Polski do 
Augustow a O gólny kilometraź wy* 
niesie 1030 km. Informuje o  wycieczce 
lwowska delegatura Polsk. Touring  
Klubu ul. H alicka 19.

K O M U N IK A T .

N a czas tegorocznych Targów  
W schodnich uruchom iony zostanie 
1 Trząd pocztowo * telekomunikacyjny 
pod nazwą Lwów —Targi W schodnie, 
z siedzibą w pawiilonie „Tabrom ik" na 
placu Targów  W schodnich we Lwo* 
wie. U rząd ten będzie dostępny dla 
publiczności w  dniach od 29 sierpnia 
do 16 września b. r- włącznie w godzi* 
nacb od 8 do 20 bez przerwy, bez 
względu na niedziele i święta

S T E V E N S  -  O B S E R W A T O R E M  
S T A R T U  „ G W IA Z D Y  P O L S K IE J".

W arszaw a, 19. 8- (P A T ) N a zapro
szenie Komitetu organizacyjnego Pol* 
skiego Lotu Stratosferycznego przybe* 
dzie do Polski w dniu 1 września b. r. 
słynny aeronauta amerykański, rekoi* 
dzista świata w locie balonowym na 
w ysokość — Stefens.

Będzie on obecny jako obserwator 
przy starcie polskiego balonu strato* 
sferycznego „Gwiazda Polski" który  
odbędzie się z Doliny Chochołowskiej

Program ramowy.
Sobota, 20 sierpnia

Lwów. Godz. 6 .45: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: A udycja połu* 
dniowa. 15.15: O brazek dla dzieci. 15.45: 
W iad. gosp. 16: A udycja słowno*m.uzyczna. 
16.45: Pogadanka. 17: W iad. bież. 17.10: 
Płyty. 18: „Nasz program ". 18.10: Koncert 
solistów. 18.45: Kwadrans poetycki. 19:
B allady węgierskie. 19.20: Pogadanka. 19.30 
Kapela ludowa. 20: A udycja dla Polaków 
za granicą. 20-45: Dziennik wieczorny. 21: 
Rozmowa ze słuchaczami. 21.10: „Flis" ope
ra w 1 akcie. 22.25: W iad. sport. 22.40: 
Płyty.

Giełda z dnia 19 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ 2 N A .

Dewizy: Belgia 89.55, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 290.45, Kopenhaga 115.70, Londyn 
25.92, N. Jo rk  czek 530 7/8, kabel 531 1/4, 
O slo 130.20, Paryż 14.51, Praga 18.33, 
Sztokholm 133.70, Zurych 121.75, M edio* 
lan 28.03. Papiery w artościow i; 4 i pół 
w ew i. 67.3S 3 inwest. 1 cm. 83.50, 2 em. 
8.50, 5 konwers. 70.00, 4 premj. doi. 42.50, 
4 konisolidac. 67.25. A kcje: Banlk Polski
125.00, Cukier 39.50, W ęgiel 34.00, Lilpop 
SS, M odrzejów  16.25, Ostrow iec 67.75, Sta* 
rachowicc 42.75, Żyrardów  61.00.

L W Ó W  — G IEŁD A  Z B O 2 0 W A .
Pszenica obrót 758 ton, żyto 510, jęcz

mień 57, owies —. Ogólny obrót 2.545 toiw
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Wyspa Pantelleria — bazą potęgi
ś ró d zie m n o m o rs k ie j W ło c h .

Inspekcyjny lot
R zyir, 19. 8. (P A T .) W czoraj o świ* 

cie Mussolini w ystartował z Guidonii 
3 motorowym  samolotem bom bardują3 
cym i po 2 god zD a.h  lotu wylądował 
na wyspie Pantelleria, gdzie zwiedzi! | 
urządzenia portow e i przemysłowe.

Następnie MusSolini ukazał się na 
balkonie ratusza, skąd przemówi! do 
ludności. Ponadto Mussolini wydał sze 
reg zarządzeń, celem materialnego 
przyjścia z pomocą ludności robotni= 
czej. W  kilka godzin później M ussol5- 
ni powrócił samolotem na lotnisko 
Littoria pod Rzymem, przebywając 
łą;znie przestrzeń 1200 km. przy prze* 
ciętnej szybkości 300 km. godz.

W iadom ość o locie Mussoliniego na 
wyspę Pantelleria wywołała tu wiele 
kom entarzy, ponieważ wyspa ta poło* 
żcna na połowie drogi między Sycy= 
lią. a wybrzeżem Tunisu i odległa od 
terytorium francuskiego zaledwie o 80 
km., stanowi bardzo doniosłą bazę ło= 
dzi podwodnych i samolotów. Bazy te 
decydują o panowaniu nad t. zw. ka* 
ra!e-n Sycylijskim dzielącym morze 
Śródziemne na dwie części zachodnią 
i wschodnią.

To też jest rzeczą dawno znan j, że 
na wypadek ewentualnego konfliktu 
bazy morskie oraz fortyfikacje Pan* 

,tellerii odegrać mogą bardzo doniosłą 
rolę.

Dzienniki obszernie komentując lot 
M ussohniego, podkreślają, że po raz 
P’erwszy tak doniosła baza stała się 
przedmiotem inspekcji ze strony sze* 
fa rządu. „Slavoro Fascista" dopatruje 
się w inspekcji szczególnej troski Mus 
soliniego o ochronę państwa.

„Tr'ibuna“ twierdzi, że „ b ły s k a w ic  
ny lot Mussoliniego na wyspę, doko* 
nany wojskowym samolotem bombar* 
dującym jest gestem o niezwykłej wy* 
mowie.

Pantelleria, która uważana była 
przez dawne rządy liberalne za posia*

D E L E G A C JA  „ H IT L E R JU G E N D 1* 
W  JA P O N II.

Tokio. 19. 8- (P A T ) Przebywająca 
w Japonii delegacja „Hitlerjugend" w 
składzie 31 osób złożyła wizyty nu* 
nistrom: oświaty gen. A raki, SD r- zagr. 
gen Llgaki, wojny gen. Itagaki oraz 
marynarki — admirałowi Jonai.

B A N D Y C I Z A M O R D O W A L I  
C H IŃ S K IE G O  S Z E F A  P O L IC JI.

Szanghaj, 19. 8 (P A T ) W czoraj ra* 
no 3 bandytów zamordowało na ulicv 
miasta szefa miejskiej służby bezpie* 
czeństwa Loh-Liang*KweI.

Mussoliniego.
dlość odleg’ą i pozbawioną znaczenia, 
stała s«ę za rządów faszystowskich rze 
czywistością o wielkiej wadze dia po* 
tęgi śródziemnomorskiej W ioch.

Mussolini, który po raz pierwszy zja 
wił się n3 wyspie, dał tym samym do* 
wód wielkiej siły i potęgi W łoch".

Jeśli nadzieje pokoju zaw iodą —
Ameryka pozostanie potężna cytadela cywilizacji.
W a sz y n g to n , 19. 8 . ( P A T )  P re 

zydent R o o sev elt przem aw iając z o* 
kazji przyznania m u d ok toratu  h o 
norow ego w  uniw ersytecie oświad* 
czvł w  m . K in gsto n  (K a n a d a ), że 
Stany Z jed n oczon e nie p ozostaną  
bierne lośliby jakiekolw iek m ocar* 
stw o zagroziło K anadzie- M ó w iąc o

D Z I Ś  K I \ Q  C A S I N O  " |

WIELKI PODWÓJNY PROGRRM, KTÓRY BĘDZIE Nfl GSTHCH CAŁEGO LWOWA

I. Z A U F A J  W I . . .  p r z e p i ę k n y  d r a m a t  e r o t y c z n y

II. MAJłY d o s k o n a ł a  k o m e d i a  w s p ó ł c z e s n a  

w  g ł . r o i . F r a n c h o t T o n * ,  M a u n e n  0 ’ S u !lit/an , M ic k e y R o c n e y  W irginia B ru c e , lu d y  G e rla n d

Kondolencyjne depesze z  Polski
po zg o n ie  k s . H lin k i.

B ratislaw a, 19. 8 . ( P A T )  Jak  d o 
nosi „S lo v ak “, w zw iązku ze zgo* 
nem ks. p rałata H linki w płynęło do  
redakcji kilkaset telegram ów  kondo  
lencyinych z P olsk i, od  organizacyj 
społecznych i zaw odow ych oraz  
miast-

Z arząd  m iejski W arszaw y  w ysłał 
na re te  prezydenta m iasta Ruzom * 
berku depeszę k ondolencyjną nastę* 
pującej treści:

„ Z  pow odu  bolesnego dla n aro 
du słow ackiego zgonu jego wielkie* 
go w odza, nieodżałow anego k s. A n 
drzeja Illin k i, składam  w iaz z Za* 
rządem  m iejskim  i ludnością W a r*  
szaw y na rece p . prezydenta najser* 
decznicjsze w yrazy głębokiego w spół 
czucia. —  O łrń isk i, w iceprezydent 
m . st. W arszaw ^7*"-

Polski uczony wyjechał na Islandie.
Reykjayik, 19. 8. (PA T.) Kierownik 

zeszłorocznej w yprawy na Grenlandię 
znany glacjolog prof. Aleksander Ko= 
siba, udał się ostatnio w podróż nau= 
kową na Islandię, celem przeprowadzę 
nia badań glacjologicznych porównaw  
czych do badań prowadzonych w la* 
tach poprzednich na Grenlandii.

Prof. Kosiba bral udział w między* 
narodow ym  kongresie geograficznym  
w H olandii, który zakończy! się do
piero w końcu Upca. Prog-am  więc je* 
go podróży na pólno; musiał być ogra 
R ezony tylko do krótkiego okresu 
drugiej połowy lata.

Prof. Kosiba z Holandii udał się do  
Kopenhagi dla załatwienia formalności 
podróży i następnie, dysponując je= 
dynie statkiem na Islandię (z Bergen, 
N orwegia), udał się do tego portu  
przez G oeteborg i O slo, zatrzymując 
się po drodze w regionie lodowców  
H ardanger aby dokonać tu niektórych  
spostrzeżeń naukowych.

Z  Bergen statek wyruszył w dniu 4 
sierpnia i poprzez wyspy la ro e r  i wy
spy Vestmannayjar dotarł do Reykja* 
vik.

Brazylia nie dotrzymuje przyrzeczeń
wobec mniejszości polskiej.

Rio de Janeiro, 19 S. (P A T ) Za wy* 
głoszenie kazania w języku polskim 
władze lokalne aresztowały ks. Fran* 
ciszka M adeja, proboszcza parafii 
M archal Mallet w Paranie. W  związku 
z interwencją posła R- P. w Rio de Ta-

neiro n in. Tad- Skowrońskiego, ks- 
Madej został w ypuszczonv na wolność.

T o przykre wydarzenie nastapilo po  
kategorycznym  zapewnieniu rządu fe* 
deralnego unii Brazylii, że jeżyk poi* 
ski z powrotem dopuszczony będzie 
w kościele.

ostatnich  alarm ach w ojennych , p rez. 
R oo sev elt ośw iadczył:

M v , w A m eryce , nie znajdujem y  
sie już w ięcej na dalekin kontvnen* 
cie, k tó reg o  nie m ogą interesow ać, 
lub którem u nie m ogą zaszkodzić 
zam orskie konflikty. Przeciw nie, sta
li; my się przedm iotem  zaintereso* 
w ań w szystkich  zam orskich sztab ów  
i biur p ro pag an d y. N asze wielkie bo  
gactw a i potęga w ojsk o w a czynią  
nas pow ażnym  czynnikiem p ok o ju  
niezależnie od naszej w oli. N a  szczę
ście, "W y, K an ad y jczy cy  i m y może* 
m y trzeźw o rozw ażać te m ożliw o* 
ści, bedac zdecydow ani nie zanied* 
bać niczego, co  m ogłob y służyć spra  
wie pow szechnego p ok o ju . N aw et  
gd y b y  nadzieje te m iały zaw ieść —  
m ożem y zapew nić, że przynajm niej 
ta półkula pozostanie potężną in ie -  
zniszczona cytadela cyw ilizacji.

L O R D  H A L IF A X  U S T Ę P U JE .

Londyn, 19 8. (P A T ) W  Am eryce  
pojawiły się pogłoski, jakoby lord  
Iialifax zamierzał ustąpić ze stanowi* 
ska ministra spraw zagr. W . Brytanii- 
W  Lond\nie określają te pogłoski ja* 
ko niedorzeczne i złośliwe. W edług  
pogłosek tych między lordem Halifa* 
xem i premierem Chamberlainem mia* 
ła powstać różnica zdań na tle polityki 
brytyjskiej wobec Niemiec.

W Z G Ó R Z E  C Z A N G *K U *F E N G  
P R Z E M IA N O W A N O  N A  

S E IY U Z A N .

Tokio, 19. 8- (P A T ) W ojska japoń* 
skie, które broniły wzgórza Czangku* 
feng przed czerwoną armią, postano* 
wiły przemianować to  wzgórze na 
„Seiyuzan" — „wzgórze sprawiedliwo* 
ści i odw agi".

P A L E S T Y Ń S K A  K O L O N IA  
IM . L E O N A  B L U M A .

Paryż, 19. 8. (P A T ) Donoszą z No* 
wego Jorku, iż w Stanach Z*ednoczo* 
nych utworzył się kom itet, złożony z 
w ybitnych przedstawicieli miejscowe* 
go społeczeństwa, celem ufundowania 
w 1 alestynie wielkiej kolonii rolnicze] 
pod nazwą „Kolonia im- Leona Blu* 
ma.“ .

„M OST T Y S IĄ C A  W Y S P “.

W aszyngton, 19. 8. (P A T ) Prezy* 
dent Rooseyelt dokonał otwarcia „mo* 
stu tysiąca wysp" przez rzekę Sw. W a* 
wrzyńca, łączącego Kanadę ze Stanami 
Zjednoczonymi. M ost długości 13 i 
pół km znajduje się w oJległości 112 
km na południe od O ttaw y. W yso*  
kość mostu wynosi 230 stóp.

N A  J A R M A R K U  P O LE S K IM .
B.ńsk stał się celem wędrówek wielo 

tysięcznych rzesz turystów  i wycie* | 
czek z całej Polski na doroczne święto I 
regionalne Polesia — Jarm ark Poleski. ,

D ogodne warunki przeiazdu koleją 
(indywidualne zniżki koleiowe 66%  
w obie strony) otaz prawie bezpłatny 
przejazd dla dzieci i młodzieży spo* 
wedow a y masowy zjazd tych wszyst 
kich, którzy pragnęli zapoznać się z 
życiem i krajobrazem Polesia. Biuro 
kwaterunkowe Jarm arku na dworcu  
kolejowym, pięknie udekorowanym  
i iluminowanym — miało nie łatwe 
zadanie do spełnienia z rozlokowa* 
niem przybyw ających na tę imprezę.
2.000 zawczasu przygotowanych po* 
mieszczeń w domach prywatnych, 
przepełnione hotele i schroniska wy* 
cieczkowe, w szkołach, związku rezer* 
wistów i t- d- na przystaniach nad 
Piną, a nawet w H orodyszczu — 
świadczyły najlepiej 0  wzmożonej 
frekwencji turystów. D owodziło to  
również potrzeby jak najrychlejszej 
realizacji planu budow y w  Pińsku 
wi^kiego domu turystyczno*wyciecz* 
kowego.

W  obecności tłumu publiczności i 
wycieczek Folcszuków  w barwnych  
i oryginalnych strojach poleskich W o* 
ew oda W acław  Kostek*Biemacki. ini

cjator i protektor Jarm arku dokonał 
otwarcia w ystawy, witany przemowie* 
niem Prezydenta miasta Pińska p. ]• 
Oidawskiego.

Teren Jarm arku Poleskiego położo* 
ny malowniczo u stóp parku miejskie* 
go i imponującego gmachu sądu okrę* 
gowego nad brzegami rzeki Piny przy  
ujściu strumienia mieści Biuro dyrek* 
cji Jarm arku, restaurację, charaktery* 
styczną chatę poleską z eksponatami 
pow. prużańskiego, obrazującą typo* 
we wnętrze izby Poleszuka oraz nastę 
pujące pawilony: rzemiosła poleskie*
go, handlowy, przemysłowy, rolniczy, 
rybacki i najpiękniejszy świeżo nie* 
spełna w ciągu miesiąca wzniesiony 
pawilon łówiecki z artystycznie wyko  
naną rzeźbą łosia, na frontonie. Ca* 
łość wywiera niezwykle dodatnie wra* 
żenie swą schludnością, obfitością 
kwiecia i zieleni, gustownym rozpla* 
nowaniem i wzorowym porządkiem. 
Zwłaszcza wieczorem efektowne o* 
świetlenie, muzyka, orkiestra i wspa* 
niale widoki na bezbrzeżne morze łąk 
i błot pińskich stwarza niezatarte wra* 
żenie. N ależy z uznaniem podkreślić 
dobrą organizację Jarmarku i zasługi 
niestrudzonego dyrektora p- H  Po* 
łońskiego, który wszystko na czas 
przygotował i uruchomił-

W  poszczególnych pawilonach na 
wyróżnienie zasługiwały i budziły naj* 
większe zainteresowanie wśród izwie* 
dzających wspaniałe i niesłychanie 
rzadkie okazy fauny poleskiej w pa* 
wilonie łowieckim — trofea Karola 
Radziwiłła, ordynata Dawidgródzkie* 
go i prezesa W ojew ódzkiej Rady Ło* 
wieckiej oraz pp. Pusłowskich. jak 
wspaniałe rogi jelenie, łosi, skóry ol* 
brzymich dzików, wilków i poleskich 
„lam partów "— rvsi, mnóstwo ptactwa 
błotnego, głuszców i cietrzewi, oraz 
niezwykły okaz wypchanego dzikiego 
łabędzia,

W  pawilonie rolniczym, gdzie w licz 
nych diagramach i wykresach zobra* 
iow ana została cała wytwórczość roi* 
nicza Polesia — wielkim powodze* 
niem cieszy się obszerne stoisko Kół 
G ospodyń W iejskich, gdzie turyści 
najchętniej zaopatrywali się w wyro* 
by pięknej sztuki ludowej i hafciar* 
skiej Poleszuczek. Szkoda tylko. że 
pomimo licznych głosów i uwag po* 
przednio już w  tej sprawie wnoszo* 
nych — ceny tych wyrobów  sa podo* 
bnie, jak w latach ubiegłych, niedo* 
stępne dla szerokich rzesz turystów

Ciekawie przedstawia sie również 
dz'ał prac łąkarskich, zielarstwo (Spół 
dzielnia „Ziezpok" z Brześcia), hodo* 
wli bydła (słynne obory w Mutwicy 
p H . Nielubowicza), oraz Iniarstwo.

Oryginalne w arsztaty tkackie i koło* 
wrotki ilustrowały naocznie, jak przą* 
dki poleskie w ytwarzają pieknt mo* 
cne i trwałe materiały lniane.

Pawilon handlowy mieści stoiska 
fiim handlowych przeważnie niepole* 
skich, natomiast w pawilonie przemy* 
słowym wystawione są eksponaty licz 
nych na Polesiu fabryk-

W  pawilonie rzemiosła zrozumiałe 
zainteresowanie budziły w yroby szew 
ców z D awidgródka, oraz inne wy* 
tw ory rzemiosła na Polesiu,- W  mni j. 
sizych stoiskach są wystav.ione cie* 
szące się ogromnym powodzeniem  
i popytem w yroby garncarskie i cera* 
mika ludowa czarna (z czerwonym or* 
namentem) z Prużany, jak również 
kiosk wytwórni soków7, jamów i t. p. 
przetworów z ow oców  i jagód pole* 
skich w Kosowie.

O bok terenu Jarm arku rozłożyło się 
gwarne Wesołle Miastedzko. nęcące 
turystów  i miejscowych mieszkańców  
tysiącem uciech i wrażeń.

Solidność organizacji tej imprezy, 
bogata rewia oryginalnej wytwórczo* 
ści i barwnej sztuki poleskiej ludowej 
1 ażą rokow ać pełny sukces imprezy 
regionalnej, spełniającej nader ,wa|żn- 
zadanie w  dźwiganiu Polesia na wyż* 
szy poziom rozwoju.
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Na peryferiach C. 0 . P .
W  Gorcach w s z y s t k o  po d a w n e m u .

Limanowa, w sierpniu.
Ruszyło się w jasielskiem , gorlickim, roz

budow uje s.ę przemysł w .powiecie nowo* 
sądeckim, naokoło gdzie się obrócić coś się 
buduje, a tradycyjna bieda podgórska zlek* 
ka jak b y  sfolgow ała, ty lko  tu w  limanów* 
skich Gorcach wszystko po dawnemu. Po 
dawnemu ja k  grule i owiesek nie obrodzą, 
to  głód: pędzi z chałupy, a jak  nawet i 
obrodzą, to też góralowi tłuszcz po brodzie 
nie kapie.

— Z  ziemi nie w yżyje, zarobić nie ma 
gdzie, no to i k.śnie tak to życie po dre
wnianych chałupach, po wsiach uczepio* 
nych na płonych zboczach M agórskiego 
Beskidu. Jeszcze jak  który chłop dostanie 
robotę w tartaku, jeszcze ja k  która baba 
potrafi robić na sprzedaż nlciame guziki 
albo samodziały, to tam jakoś przebieduje 
się zimę, a na wiosnę, jak  przygrzeje słoń* 
ko łatw iej zapomnieć o głodzie. G orzej, 
gdy niema wcale tych ubocznych zarób* 
ków, wtedy to  choć wal łbem  o ścianę.

Przed paru tygodniam i, gdy wojewoda 
krakow ski objeżdżał sw oje tereny i zaje
chał w okolice Limanowej i M szany D oi* 
n.ej, najlepiej sam się przekonał, że tutej* 
sza bieda to  nie wymysł ani przesada. W  
jednej wsi dał wójtowi 100 zł. na doży* 
wienie dzieci, w innej dał kilku chłopom 
po 20 zł. nie musiało to  wyglądać zamoż
nie, kiedy p. wojewoda nie wytrzymał wi* 
doku takiej! biedy.

A  w parze z  biedą idzie krok w krok nic* 
odłączna je j kum a: choroba. Jaglica, cho* 
roby płucne — to  niezależnie czy d obry, 
czy zły rok, zawsze obrodzi. Odżywienie 
złe, na lekarza niema, no, więc nie dziwota, 
że tu tyle tego złego. Jedno jest dobre: k li
mat, ale klimatem wszystkiego nie nadsztu* 
kujesz, zdrowym podgórskim powietrzem 
głodnej gęby nie nasycisz. G dyby w po* 
w iecie była choć jakaś większa fabryka, 
gdyby było więcej warsztatów pracy, toby 
się ta bieda iakoś wyciągnęła — kapnęło by 
tych parę złotych dziennie, zajrzałby do 
niejednej ahałupy lekarz z Ubezpieczalni. 
A le  nie zanosi się na to . Gdzieś tam stro*

nami przechodzą fale dobrej koniunkturv, 
o limanowsk.e jeszcze nie zawadziły. Tu 
jak  było chudo, tak i jest. W całym powie
cie limanowskim jest jedna jedyna większa 
fabryczka; fabryka konserw w M szanie 
D olnej, jeden browar i jedna bedniarnia. 
A  poza tym to  już tylko chałupnicze war* 
sztaty, gdzie produkuje się korki, tandetne 
guziki niciane i blade, gruźlicze dzieci. Na 
bl.sko 90 tys. ludności jest zalediwie 317 
drobnych zakładów pracy, w których jest 
zatrudnionych i ubezpieczonych około 800 
ludzi, podczas gdy w sąsiednim powiecie 
nowosądeckim jest 3065 zakładów i 11.192 
zatrudnionych. N.ema pracy, więc łeczni* 
ctwo ubezpieczeń społecznych nie może się 
docisnąć do tych rzesz potrzebujących, ma* 
łorolny chłop dopóki nie znajdzie zajęcia 
w jakim ś warsztacie, dopóty n.'e korzysta z 
żadnej opieki lekarskiej. Bezrobotny w wię
kszym mieście może jeszcze korzystać z ,po* 
mocy opieki społecznej, z pomocy jakichś 
instytucyj charytatywnych, napół bezrobo* 
tny chłop nie korzysta z .niczego. B o  ustawa 
wyłączyła chłopa spod „ciężaru" ubezpie* 
czeń społecznych... Skutki tego widać aż 
nadto wyraźnie.

Zeby limanowską biedę wyprowadzić na 
lepsze tory musi w okolicy powstać jakiś 
choćby na początek niewielki .przemysł, ja 
kieś choćby niewielkie warsztaty pracy, w 
których znalazłaby zarobek ta masa dzie* 
dzicznych bezrobotnych. Rośnie wspan.aly 
Okrąg Centralny, buduje się tyle pomocni* 
czych gałęzi tego wielkiego przemysłu, czy* 
by nie dało się rzucić i w te tutaj strony 
choć części tych milionów przeznaczonych 
na rozbudow ę? C zy nie czas już, aby chłop 
spod Limanowej czy Mszany D olnej do
rwał się do pracy, czy nie czas, aby do tych 
biednych wsi dotarł nareszcie pieniądz, tak 
dawno tul nie oglądany?

Praca dla tych opuszczonych rąk — to 
warunek tutejszego postępu. Za pracą idz e 
podniesienie się dobrobytu, za pracą idą 
ubezpieczenia społeczne i polepszenie się 
poziomu zdrowotności.

Inaczej wieś tutejsza zmarnieje do szczętu.
L. M .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 3859/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądlu grodzkie*® 
w G ródku Jagiell. W ito ld  Podwiń* mający 
kancelarię w G ródku Jagieł1. na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 22 września 1936 r. o 
godz. 11-tej w sali Nr. 3 Sądu grodzkiego 
w G ródku Jagiell. odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należących 
d o  dłużników A nny i Fedika Balandów  i 
Iwana M artynyka w D obrostanach wiej* 
skich nieruchom ości a to : 1) realności ob j. 
Iwh. t 13 ks. DobTOStany dłużników A nny 
i Fedka Balandów  po połow ie w łasnej, 
składającej się z pgr. 921/2 roli i pgr. 921/7 
roli łącznej powierzchm, 66 a. 42 m kw. 2) 
realności ob j. Iwh. 370 ks. D obrostany dłuż 
niika Iwana M artynyka w łasnej, składającej 
się z pgr, 1476/2 roli o powierzchni 39 a. 
24 m kw. 3) realności o b j. Iwh. 353 ks. D o* 
brostany dłużnika Iwana M artynyka włas* 
nej, składającej się z  pgr. 147'5 łąki', pgr. 
1477 roli i pgr. 1478 łąki łącznej pow ierz
chni 1 ha. 11 a. 24 m kw . 4) realności obj. 
Iwh. 87 ks. D obrostany dłużnika Iwana 
M artynyka w łasnej, składającej się z pbud. 
318, pgr. 590 pastwiska, pgr. 593/1 ogrodu, 
pgr. 591, 1316/1, 1317/1, 1491/1, 1492/1,
2300/1 roli * pgr. 1490/1, 1493/1, 2301/1 łąk, 
łącznej powierzchni 4  ha. 46  a. 25 m kw. 
Na parcelach pbud. 318 i na parcelach 
grunt. 590 i 591 znajdują się dom murowa* 
liy parterowy, kryty blachą, oznaczony Nr. 
212, stajnia murowana kryta blachą i inne 
budynki gospodarcze. N ieruchom ości są po 
łożone w D obrostanach, gmina Białogóra 
pow. Gródek Jagiell. Nieruchomość ad 1) 
oszacow ana została na sumę 700 zŁ, ceaa 
zaś wywołania wynosi 525 zł. N icrucho* 
mość ad 2) oszacowana została na sumę 
300 zł., cena zaś w ywołania w ynosi 225 zł. 
N ieruchom ość ad 3) oszacowana została na 
sumę 800 zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 
600 zł. N ieruchom ość ad 4) oszacowana zo* 
stała na sumę 8.176 zł., cena zaś wyw ołania 
wynosi 6.132 zł. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię ad 1) w 
w ysokości 70 zł., ad 2) w w ysokości 30 zł., 
ad 3) w w ysokości 80 złotych, ad 4) 
w wysokości 817 złotych 6 0  groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie albo 
w takich papierach w artościowych bądz 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mato* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
Kucji. ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od eodz. 8*mej cło 18*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo*

źna przeglądać w Sądz.e grodzkim w G ró
dku Jagiell. sala N r. 9.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Gródek Jaig., 27 lipca 1938. 2541K

V III . Km. 923/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Kom ótnik Sądu -grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rew. V IIl*g o  z sie* 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. G ro tt
gera 10, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia,. 22*go 
sierpnia 1938 r. o godz,nie 10*tej przedpo, 
łudniem we Lwowie przy ul. Szajnochy 5 
odbędzie się licytacja ruchom ości, składa
jących się z urządzenia baru, wartości 1.000 
zl. Ruchom ość, można oglądać w dniu li* 
cytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczo* 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 18 sierpnia 1938. 2544K

II. Km. 1553/38. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego resyiru 11. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dru'a 8 września 
1938 o godz. 10 i 11 odbędzie się 1-sza pu* 
blicz^a licytacja ruchom ości, należących do 
dłużników, zamieszkałych w  Borysław iu 
przy ul. W odnej 3 i W olskiego, składają* 
cych się z 1 kredensu luksusowego i 10 in 
sześć, desek różnych, ocenionych na łączną 
sumę zł. 900. Ruchom ości te można oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na m iejscu sprzedaży. 2536K

Km. 642/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Starym Samborze Kazim.erz Łoziński, urzę* 
dujący w  Starym Sam borze, przy ul. Ja* 
giełły w bud. sądów, pod Nr. 53 na zasa* 
dzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
22 września 1938 od godziny 10-ej rano w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w  Starym 
Sam borze iNr. 54— 55 II. p. odbędzie s.ę 
sprzedaż przez publiczną licytację  rnieru* 
chomości 1/2 części realności o b j. whl. 
202/N. ks. gr. gm. kat. Sozań, składającej 
się z pgr. 253/2 całych parcel gruntowych 
236/2. 237/1, 237/3 , 239, 224, 226 ; 229/1 
190/1 1/2 części Dgr. 694/14, oraz 1/2 części 
pb. 63 i pgr. 197/1, położonej w Sozan,' 
powiecie Samborskim w ojewództw ie lwów* 
skim oznacz, arkusza gruntowego Nr. 231, 
2, 167, 240 gminy Sozań, obejm ującej po* 
wierzchnię łączną 3 h. 88 ar. 62 m kw ., do 
której należą następujące przynależności: 
na ,pb. 63 znajduje się dom drew niany, kry 
ty słomą, składający się z 2 izb mieszkał* 
nych, sieni, stajnia, stodoła drewniana, kry* 
ta słom ą, szopa drewniana bez ścian bocz* 
nych, kryta słom ą, która stanowi własność 
Tlka Grobowsk/ego. N ieruchom ość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną częściow o w 
Sądzie grodizkim w  Starym Samiborze, zaś 
częściowo uległy zniszczeniu w  czasie w oj
ny. Powyisiza nieruchom ość została osza, 
cowana na sumę zł. 6.925, sprzedaż zaś roz* 
pocznie s ę od ceny wywołania t j. od kwo* 
<y zL 5.193 gr. 75. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w gotow iinie w kwocie zł. 692 gr. 50 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których w olno umieszczać fundusze m a, 
łoletnich i że papiery w artościowe przyjęte 
hędą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe

warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu, 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do. 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji
1 żc uzyskały postanowienie właściwego Są
du, nakazuiące zawieszenie egzekucji; ze w 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w dni pow , 
szednie od godz. 8*ej do 18*ej, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sam bor, 22 lipca 1938. 2532K

III. Km. 992 38. Obwieszczenie o licyta
cji rucfcomości. Czesław W achal, kom ornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu rew. III . ma* 
jący  kancelarię w  Przemyślu przy ul. H 
K ołłątaja 1. 2 podaje do publicznej w ado* 
mości’ po myśli art. 602 kpc., że w dniu
2 września 1938 r. o godzinie 13*tej w Prze
myślu przy ul. Mickiewicza 1. 7 odbędzie 
s.ę l*sza licytacja ruchomości, składających 
się: 1 kasy ogniotrw ałej, biurka męskiego 
dużego starego, 3 małych krajobrazów  o* 
szklonych, narzutu dywanowego na tapczan, 
stolika, kilim u 2 m kw. tło  popielate, ka
napki wyścielanej materią w deseń kw.ato* 
wy, 2 stolików  nocnych dębowych, umy* 
walni z płytą marmurową, toalety z lustrem, 
futra męskiego z tchórzy z kołnierzem ba* 
rankowym, kredensu pokojow ego m ahonio
wego dużego, stołu mahoniowego rozsuwał* 
nego, feilera mahoniowego w ysokiego, . 6 
foteli skórą wyścielanych, garnituru klubo* 
wego wybitego pluszem, składającego się z 
kanapki, 2 foteli i stolików , lampy w.szącej 
na sieć, fortepianu „R osendorfer", 2  obra* 
zów (góral i górski w idok), 1 obrazu (dziew 
czyna z ludu), ł obrazu (góral), zastawy 
stołow tj 6 par srebrnej, samowaru m osięż
nego, oszacowanych na łączną sumę 3.215 
zl. za w yjątk.em 4 ostatnich obrazów, któ* 
rych oszacowanie nastąpi przed licytacją. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
c ji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl. 16 sieipn.a 1938. 2531K

II. Km. 152/36 ifd. Obw icszczenie. Ogła* 
sza się, iż dnia 29 września 1938 o godzinie 
11-ej odbędzie s.ę w Sądzie grodzkim w 
Nadw órnej w sali Nr. 16 licytacja nieru* 
chomości. 'składającej się z ograniczonego 
po dzień 28. 5. 1957 prawa własności pola 
naftowego ,Jó z e f '1 utworzonego przez od* 
łączenie praw naftow ych od własności pgr. 
Ikat. 2238/1 oraz z połow y pola naftow ego 
„Franę.sgek": utworzonego p rz» j odłączenie 
praw naftow ych od własności pgr. Ikat. 
1384/1, 1384/2 i części 2238/1 gm. kat. Pa* 
sieczna wraz z szybami, budynkami i przy- 
należnościami, niewpisanych do ks.ąg gron* 
tow ych, a stanowiących własność dłużnika 
Kordasiewicza Franciszka w  Pasiecznej. P o , 
wyższa nieruchomość wraz z przynależno* 
śc,ami oszacowaną została na kw otę 14.040 

sprzedaż zaś nie nastąpi poniżej ceny 
wywołania tj. kwoty 10.530 zł. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojm ię w wysokości 1.404 zł. w gotowiźnie 
w takich papierach wartościowych bąd* 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze maki, 
letnich. Papierv wartościowe przyjęte będą 
w wartości r-zech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ość warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno. 
t d  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, iezrb 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu me 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ość lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
śoiwego Sądu nakazującego zawieszę* 
nie egzekucji. Organa władzy publicznej 
i instytucje publiczne powołane do zgias’ i. 
ma należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych wzywa się po myśli ait. 
ć>80 p. 4 kpc., aby najdalej w dniu licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków j innycti da* 
n;n publicznych należnych po dzień licyta,. 
cji, pod rygorem utraty mogącego im służyć 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. W 
dągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18*tej, akia 
zaś postępowama egzekucyjnego przeglądać 
można w Sądzie.

v cm om ik Sądu Grodzkiego.
N adw óm a, 25 l-.pca 1938. 252“K

V III. Km. 1514/35. Obwieszczenie o licy* 
tscji nieruchomości. Kom ornik Sądu grodz* 
k,ego miejskiego we Lwowie rewiru V III . 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10, na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej w iadom ość, że 
dnia 23-go września 1938 o godzinie 12*tej 
w południe we Lwowie w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7 
w parterze w sali rozpraw O ddz.ału I*go 
drzwi Nr. 1 odbędzie się w drodze publi* 
cznego przetargu sprzedaż nieruchom ości, 
stanowiącej własność p. W ładysław y S li , 
w ińskiej, ob jęte j whl. 1S20/I. , 1821/1. Dz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, przechowanej w Są
dzie okręgowym we Lwowie przy ul. Ru* 
towśkiego 13. Nieruchomości o b j. whl. 
1820/1. i 1821/1. Dz. ks. gi gm. m. Lw owa, 
położone są przy ul. Radeckiej B ocznej 2a. 
Realność ob j. whl. 1S20/I. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa składa się z pb. Ikt. 6717 i pgr. 
lkt. 2303/21 o pow. łącznej 370 m kw., na 
których wznos, się budynek mieszkalny, 
3-piętrowy, murowany, kryty blachą z bal*

konami, trzy frontow y, o nowoczesnym kom 
forcie, a w suterynach tego 'budynku mie
ś ć  się nowoczesna piekarnia „G ry f . Real* 
ność ob j. whl. 1821/1. Dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa składa się z pgr. lkt. 2302/20, 
2302/48 i 2303/49 o łącznej pow. 635,5 m 
kw., na których wznosi s .ę : a) budynek
parterowy adm inistracyjny, b) budynek 1* 
piętrowy, magazyny i c) budynek parterc* 
v.y dawniej „Cieplarnia". O bie nieruchom o
ści tworzą jedną gospodarczą całość. N ,e* 
ruchomości oszacowane zostały: ob j. whl. 
1820/1. Dz. na kwotę 372.040 zl., cena zaś 
wywołania tej nieruchomości wynosi 279.030 
zl., a ob j. whl. 1821/1. Dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa na kw otę 76.979 zł., cena zaś wy* 
w ołania wynosi 57.734 zł. 25 gr. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć następujące rękojm ie: do whl. 1820/1. 
Dz. kwotę 37.204 zł., a do whl. 1821/1. Dz. 
kwotę 7.697 złotych 90 groszy, czyli 
łączn a  44.901 złotych 90 groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze inało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzezeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchom ości w 
w dni powszednie od godz 8>ej do tS»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo»- 
Zna przeglądać w Sekretariacie Oddziału I. 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. 
Sadowa Nr. 7 w parterze.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M e skiego.
Rewiru V III .

Lwów, 29 lipca 1938, 2545K

Km. 180/38. Obwieszczenie o Il-g ie j li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
Liego w Rymanowie Józef B o jarsk i podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 sier* 
pnia 1938 o godz. 1 0 ,ej w Rymanowie od
będzie się sprzedaż w drodze publicznego^ 
przetargu należących do dłużnika Stanisla* 
wa hr. Potockiego ruchomości, składających 
się z autom obilu Fiat N r. 30914, pianina 
Forstera orzechowego, pary kon i wyjazdo* 
wych, bryczki żółtej i czarnego pow ozu. 
Ruchom ości te, które oszacow ane zostały 
na kw otę 7.100 zł. oglądać można w czasie 
» miejscu podanym

K om ornik Sądu Grodzkiego
Rymanów, 9  sierpnia 1938. 2535K

Km. 116/38, 328/37 i 506/38. W  -prawie 
egzekucyjnej A ndrzeja Kostyka w  Starza* 
wie. Obw ieszczenie o licytacji nieruchom o* 
ści. K om ornik Sądu grodzkiego w Mościs* 
kach Jó z ef Lech, mający kancelarię w M oś
ciskach, przy ul. Piłsudskiego N r. 496 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
bl.cznej wiadomości, że dnia 23 września 
1938 o godz. 12.45 w Sądzie grodzkim w 
M ościskach sala N r. 8 odbędzie się sprzc* 
daż w drodze, publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników Piotra M aksymowicza 
i tow. w  Starzawie nieruchom ości o b j. whl. 
462 a. ks. gr. gm. kat. Słarzawa i z pbud. 
Ikat 48, pgr: Ikat. 152 i 1159 zag  ks. gr. 
gm. kat. Starzawa oraz pgr. Ikat. 1947, 1948, 
2151, 3413, 3414, 4038, 4924 zag. k i. gr. gm. 
kat. Starzawa Katarzyny M aksymowicz wla 
snej. N ieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 5.750, cena zaś wywoła
nia wynosi złotych 4.312 groszy 53. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest - 
złożyć rękojm ię w  wysokości złotych 575. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkówych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o  
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, i e  uzyskalv postanowienie wla. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li* 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8*mej do 18*tet, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego m o. 
Zna przeglądać w Sądz,e grodzkim w M oś* 
Ciskach przy ul. Gen. Picrackiego sala N r. 1.

Komornik Sądu Grodzkiego
M ościska, 16 sierpnia 1938. 2542K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 25'38. Stanisław Fab er urodzony 27 

kwietnia 1882 w Potakówce pow Jasi#, syn 
W alentego i Z ofii, w 1915 r. w czasie walk 
pod Gromnikiem zaginął. W iadom ość.’ o 
nim należy udzielić Sądowi do 6 miesięcy.

Sąd Okręsowy.
W  Tarnow ie, dn.a 17 czerwca 1934. 2539

T . 101/37. Jan  Kawa, syn Franciszka Ka* 
tarzyny, urodzony 23 kwietnia 1900 w Ja* 
strząbce Starej, w roku 1920 na froncie b o l
szewickim zaginął. W iadom ości o nim u* 
dziel,ć należy Sądowi do 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , dnia 29 kwietnia 1938. 2538
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